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Organ Polskiego Stronnictwa Katolicke-Ludowego. — Hasło nasze: „Katolicka Polska“. 


KOSZTUJE w POLSCE NA KWARTAŁ (1 złoty. 


W Danji na cały rok 10 koron. 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


W Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji 20 fr. |poświęcony sprawom Ludu Pol- 
skiego. Wychodzi co niedzielę. 


Adres Redak. i Adm.: Kraków, św. Filipa 1. 17, 
Śhgłoszenia za wiersz milim. 20 gr. w tekście 30 gr. drobne 
5 gr. za słowo, najmniej 1 zł. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr 400.600 i 140.288. 


Chcesz osiągnąć dobrobyt? 


Każdy urząd pocztowy wyda Ci KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ P. K. ©. 


zacznij oszczedzać! 


Niedola rządu. 


służą pantjom i niesumienym posłom do wzniesienia się 
ponad priaiwio. 
Dlatego też nikt nie może się dziwić, że w takich 


Dziwne, a pod wieloma względami potworne 
stosunki wynobiły się w Polsce. Rządząc się słuszną 
i godności narodu najlepiej odpowiadającą zasadą 
demokratyczną, pod wpływem rozbujałych ambicyj 
poszczególnych panrtyj, oddaliśmy losy naszego państwa 
pod absolutną władzę Sejmu, od którego dezyteji 
uzależniliśmy nietylko prawodawstwo i rząd, ale także 
wybór głowy Państwa. W tem sposób stworzyliśmy 
w Sejmie czynnik przed nikim nieodpowiedzialny, 
wyposażony we wszystkie prerogatywy, w którym 
wielkość wpływu zależna. jest od tego, ilu posłów dany 
kiemmek polityczny, czyli partja, skupia, Toteż ufne 
w swoje siły i bezkarność, pojedyncze partje polityczne, 
ba nawet poszczególni posłowie, jak tego wymowny 
przykład daje lewica, pozwalają sobie na czyny wprost 
szkodliwe dla Państwa. Tak więc skutkiem rozdarcia 
na  biegunowlo sobie przeciwne partje, majwyższe 
uprawnienia, jakie posiada Sejm, nietylko nie utrzy- 
mują jego powagi na właściwej wyżymie, ale owszem 


warunkach i w takiej atmosferze, jaka zapanowała 
w Sejmie, nie mógł powstać rząd naprawdę silny, na- 
prawdę działający w imię najwyższych interesów Pań- 
stwa i dobra ogólnego. Partje nauczyły się patrzeć 
na rząd, którego powstanie i trwałość od nich zawisły, 
jako na swego pacholka, który ma odrabiać pań- 
szczyznę dla pomnożenia wpływów, a nawet kasy agi- 
tacyjnej stronnictwa, przez udzielanie kredytów insty- 
tucjom przez nie opanowanym i przeróżnych pozwoleń 
wywozowych. Ministrowie, przez poszczególne stron- 
nilctwa na zasadzie t. zw. klucza partyjnego delegowani 
za poprzednich rządów do objęcia tek, mieli właśnie 
nad tem przedejwszystkiem czuwać, aby interesą partyj 
w niczem nie doznały uszczerbku. (Dobro państwa 
było dla nich czemś drugorzędnem. Ostatnim wyrazem 
takiego właśnie sposobu pojmowania roli i przezna- 


czenia rządu był rząd Witosa, któremu też konse- 
kwentnie towarzyszył największy upadek finansów 
państwa i obniżenie powagi władzy państwowej u góry, 
a wzrastająca szybko mędza wsi u dołu. 

Zmiana ma lepsze zaczęła się dopiero z chwilą, 
gdy rządy objął gabinet wyłoniony z poza Sejmu i bez 
Jego uprzedniego wpływu na dobór ministrów, a pełno- 
mocnictwa, wymuszone koniecznością ratowania pań- 
stwa za wszelką cenę, w wielkiej mierze umiezależniły 
rząd p. Grabskiego od grymasów party. 

Zmuszone cierpieć rząd sobie z zewnątrz narzu- 
cony, partje, których błędy ten rząd zaczął pracowicie 
i mozolnie naprawiać, nie zdobyły się na uczciwe sta- 
nowisko względem niego, ale zaczęły zaraz pod nim 
ryć. Niektóre czynily to i czynią wprost obłudnie, bo 
w pismach swoich (wystarczy tu porównać artykuly 
„Piasta“) głoszą zasadę państwowości, a równocześnie 
wibrew tej zasadzie podkopują powagę rządu, mimo, 
że niema najmniejszych widoków, by można było 
zmienić rząd p. Grabskiego, jeśli już nie lepszy, to 
pizynajmmiej na równie dobry. Jeszcze więcej typowym 
przykładem takiej polityki mieobywatelskiej i nie- 
lojalnej, jest wystąpienie w Sejmie p. Głąbińskiego, 
imieniem N, Demokracji, która w ten sposób (o czem 
szczegółowo w następnym artykule podaliśmy) chciała 
zniesławić rząd p. Grabskiego, co ma szczęście, dzięki 
energicznemu sprzeciwowi p. Grabskiego nie udało się. 

Każdy widzi, że w takich wamunkach, wytworzo- 
nych przez partje w Sejmie, wobec nieurofdzaju, bez- 
qdobocia, przesilniu i klęsk elemenftamych, wobec kło- 
potów na Wschodzie, praca rządu jest prawie ponad 
siły. Nie znajdując w Sejmie należytego oparcia i po- 
parcia, ale owszem biermy opór, 1ząd p. Grabskiego 
tylko z największym wysiłkiem może podołać sytuacji. 
kartje, które tem. stan rzeczy powodują, biorg na siebie 
ciężką odpowiedzialność. Gdyby bowiem  użyczyły 
sządowi solidamnego i ofiarnego poparcia, sytuacja 

zm. 


Wiadomości polityczne. 


Niebezpieczna gra. 

Prawica nasza, a w szczególności narodowa demo- 
kracja, nigdy za czasów, Niepodległości nie grzeszyła 
wybitniejszym rozumem stanu i poczuciem państwo- 
wości. Ostatnio też jaskrawy temu dała dowód przez 
brutalny atak na Rząd p. Grabskiego w dyskusji nad 
aksjpose prezydenta i ministra spraw zagranicznych, 
który omal nie wywołał w Polsce przesilenia. 

W czasie tej dyskusji poseł Głąbiński wyraził się, 
że rząd. ulega wobec państw i żywiołów obcych. Obra- 
żającego w wysokim stopniu godność Rządu wyrażenia, 
Rząd nie mógł puścić płazem i zażądał przed ukoń- 
azeniem dyskusji w silnych słowach stwierdzenia, czy 
Sejm zarzuty p. Głąbińskiego podziela — czyniąc z tej 
sprawy, kwestję zaufania. Caly prawie Sejm i wszyst- 
kie stronnictwa polskie za wyjątkiem narodowej demo- 
kracji i niektórych mniejszości uchwalił "wniosek, 
stwierdzający, że polityka Rzeczypospolitej odpowiada 
jej godności, 

Przykry ten epizod może raz już nauczy naszą 
skrajną prawicę pewnej wstrzemięźliwości w walce 
z Rządem i powagą Państwa. 

Bamdzo znamiennym przy głosowaniu był fakt, że 
Obrześcijańska Demokracja, która dotąd szła stale 
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mugłaby być opanowaną i zapobiegłoby się w wielkiej ` 
mierze nędzy, jaka bezwątpienia najwięcej dokucza — 
zubożałemu przez inflację ludowi, 

Z walki z nieżyczliwą biernością panty sejmowych | 
p. Grabski wyszedł na razie jako zwycięzca, Powagaj. 
rządu została podniesiona. Czy jedmak niefortunny 
występ N. Demokracji otworzy pantjom oczy i sktonil 
je do współpracy z nządem, rzecz wielce wątpliwa 
Rząd: więc w dalszym ciągu ma przed sobą duogę naje4 
żoną wszelkiego rodzaju trudnościami, tem przykrzej: 
szemi, że stwarzają je właśnie ci, którzy z obowiązku 
powinni je usuwać. ` 

Jest to jeszcze jeden dowód więcej, że społeczeń+ 
stwo ma obowiązek przyczynić się da rozrostu szczerz. 
państwowego kierunku politycznego, aby Polsk 
uwolnić od przewagi dotychczasowych stronnict 
i równocześnie od przekleństwa polityki czysto-partyj- 
nej, która stwarza majwiększe trudności dla pracy 
pańśtwiowo-twórczej. 
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W. tej też myśli Stronnictwo Katolicko Ludowe : 
rzuciło hasło stworzenia prawdziwego Polskiego | ` 
Centrum, a to aby z jednej strony złagodzić przecie A 
wieństwa, powodujące zaciekłe walki partyjne, a z dru- Ę 
giej strony, wszystkim ludziom uczciwie pojmującym 1i 


zadanie pracy politycznej, dać pole pracy. Hasło to jest F 
na czasie i każdy dzień, każdy niemal występ w Sej 
mie dowodzi o potrzebie stworzenia Centrum polskiego 
i dlatego też myśl ta i zamiar spotkają się niezawodmić 
z. poparciem powszechnem, ` 

Społeczeństwo bowiem, żadną miarą nie może 
pozwolić na to, by w przyszłości istniał w Polsce Sejm 
niezdolny do stworzenia rządu, posiadającego gwa- s 
rancje swobodmej pracy dla państwa i niekrępowanego 
przez partje, obłudnie nazywającemi się państwowemie 

Niedola vzadu musi się skończyć, choćby nawą 


+ SE. J 

kosztem  patentowanych pzez partje-  „zbawców k 
Polski! Maciej P. f $ 
= I 


"p 
w ogonie prawicy, zdobyła się na samodzielność i gło J 
sowała za wnioskiem, uchwalającym zadośćuczyniemić s 
rządowi wbrew stanowisku Narodowej Demokracji. 


STANOWISKO KLUBU STRONNICTWA KATOLICKO 
LUDOWEGO WOBEC RZĄDU. i p 

Klub poselski S. K. L. wierny swej tradycj | g 
przeciwstawiania się wszelkim akcjom wnoszącyw * 
w nasze życie polityczne zamęt i niepokój — przeł 
usta posła Dra Matakiewicza złożył następujące oświad ™ 
czenie w sprawie stanowiska Sejmu wobec Rządu pan 
Grabskiego: 

Staliśmy zawsze na stanowisku, że rząd, by mógl ù 
spełnić swe zadanie, musi mieć poparcie znacznej 
większości stronnictw sejmowych. Zaufaniu do rząd”? 
p: Grabskiego daliśmy dwukrotnie wyraz, raz udzieli z 
jąc mu pełnomocnictw, drugim razem dla ukończen** o 
rozpoczętej mapmawy skarbu. Nie zapoznając tego, 4, y 
nie wszystkie zarządzenia rządu były stanowcze i @0 ; 
brze obmyślame, a zwłaszcza, że wykonanie ich poz0” 
stawia wiele do życzenia, jest nieraz zanadto bezwzglć 
dne i w wielu wypadkach podikojpuje egzystencję jedno” 
stek, jednak gotowi do ofiar dla utrwalenia pokoj! 
i zapewnienia Polsce mocanstwowego stamowiska a n4 
rodowi naszemu równorzędności wśród inmych wolnych 
narodów, jesteśmy skłonni rządowi temu udzielać m4” 
dał naszego poparcia. Nie chcemy przykładać ręki 09 
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wywołania w obecnej chwili przesilenia rządowego, 
które mogłoby zachwiać naszą walutą i mocarstwowem 
| stanowiskiem państwa. Wyrażając nadzieję, że konflikt 
między nządem, a niektóremi stronnictwami zostanie 
_ jak majrychlej zażegnany, a tak rząd jak i stronnictwa 
złożą na otłammu Ojczyzny ofiarę ze swych obrażonych 
ambicji, oświadczamy, że w przekonaniu o tem, iż rząd 
w polityce zagranicznej kierował się dobrą wolą i tro- 
ską o pokój, o potęgę i honor Rzeczypospolitej, damy 
temu wyraz w naszem głosowaniu, 
Obywatelskie to stanowisko naszego Stronnictwa 
uzyskało w Sejmie gorące oklaski i uznanie, 


WY STRONNICTWO KATOLICKO - LUDOWE ROZWIJA 
Fi DZIAŁALNOŚĆ W POLSCE, 


j Poseł Ks. Dr. Czuj, prezes $. K. L. odbył w ub. 
„| tygodniu w Warszawie konferencje z wybitnymi dzia- 
i łaczami z Kieleckiego i Sandomierskiego. Przedmiotem 
obmad było wszczęcie akcji katolieko-ludowej w tam- 
tych okolicach, by położyć obronną i skuteczną tamę 
p Szerzeniu się Wyzwolenia i okoniowców. „Lud Kato- 
| Heki“, jako pismo ludowe, oparte na zdrowych zasa- 
<| dach religijnych i patrjotycznych, znajdzie tam chęt- 
nych prenumeratorów i gorliwych czytelników. 
Również Zamojszczyzna i południowe powiaty wo- 
jewództwa Lubelskiego ii Kieleckiego zaczynają po- 
e Woli przekonywać się o potrzebie naszego kierunku 
a, politycznego na wsi. 


"| STARANIA O POŻYCZKĘĘ ZAGRANICZNĄ BĘDĄ 
4 UWIEŃCZONE POMYŚLNYM SKUTKIEM. 


st W tych dniach wyjedzie do Londynu i Nowego 
"| Jorku na zaproszenie przedstawicieli tamtejszych grup 
ge kapitalistycznych, delegacja z ramienia min. skarbu, 
1 złożona z kilku osób w sprawie uzyskania pożyczki. 
| Delegacja ma ofiarować w imienin rządu pod zastaw 
_ Pożyczki. pierwszą hipotekę na matątku państwowym. 
m Jak się dowiadujemy, istnieją wszelkie dane, iż powyż- 
ii Sze starania zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


PRZECIW ZWIJANIU SĄDÓW W MAŁOPOLSCE. 


Poseł Dr. Matakiewicz na posiedzeniu Komisji 
= Prawnej intenpelował ministra sprawiedliwości, dlacze- 
j BO wbrew pnzyrzeczeniom zwija sądy w Małopolsce, 
p Tedukując sędziów i wrzędników sądowych. znosi urzę- 
gó dy ewidencyjne i katastrów gruntowych ze szkodą dla 
d Wymiaru sprawiedliwości, 


PRZYSIĘGA RADNYCH. 

gl Na posiedzeniu Komisji Adiministracyjnej obra- 
el dowano nad ustawą o gminie wiejskiej, Ustalono rotę 
pi Przysięgi dla radnych; Radni składają do rąk wójta 
gr Przyrzeczenia według następującej roty: „Przyrzekam 
gł godnie z ustawami, sumiennie i gorliwie spełniać 
je Wowiązki, związane z |piastowanym mandatem i kie- 
o| Tować się przytem dobrem Rzeczypospolitej Polskiej 
p| | interesem gnomady*, 


E W SPRAWIE POZWOLEŃ NA BROŃ. 
ju Mnożące się w Statnich czasach wypadki napadów 
„ dandyckich — w których ezęsto bierze udział miejsco- 
Wwa. ludność, uzbrojona w nielegalnie posiadaną broń, 
Przeważnie typu wojskowego, skłoniły Mimisterstiwo 
0 Spraw Wewnętrznych do wydania okólnika zwraca- 
T Nego ponownie uwagę władz administracyjuych na 
nieczność zapobieżenia  mieprawnemu posiadaniu 
, Mzez ludność broni palnej, 
s 
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Pragnąc jedmak, alby poszczególne lojalne wzglę- 
dem państwa i społeczeństwa jednostki nie były pozba- 
wione możności obrony życia i mienia przez bezpod- 
stapwne odmawianie im wydania pozwolenia na broń dla 
obrony osobistej — Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w okólniku swym wspomniało, że rozpatrywanie podań 
o pozwolenie na broń dla obrony osobistej, kwestja 
potrzeby obrony bezpieczeństwa własnego, winna być 
zawsze brama pod uwagę i że nie należy z reguły 
odmawiać wydamia pozwolenia na broń, o ile potrzeba 
posiadamia bnomi zostamie pod tym względem stwier- 
dzioma, a szczegółowo przeprowadzone dochodzenia 
ustalą, że petent daje zupełną rękiojmię nienżytwania, 
broni w celach nielegalnych. 


H = 
Ze Świata. 
ANGLJA. 
Klęska socjalistów przy wyborach. 

W końcu bieżącego miesiąca odbyły się w Angilji 
wybory do Izby gmin. Socjaliści angielscy, czyli t. zw. 
pawtja pracy oraz liberali mpomieśli zupełną klęskę. 
Rządy Macdonalda pnzestraszyły Anglików i tej oba- 
wie o przyszłość Anglji wyborcy dali swój wyraz. 

Skład nowej lzby gmin będzie się przedstawiał 
następująco: Konserwatyści 415 posłów (w poprzednim 
parlamencie 259), liberali 44 posłów (158), Partja pracy 
152 (192) i 4 niezawistych, wobec czego konserwatyści 
zyskali 156 głosów, liberali stracili 113, Partja pracy 
straciła 41, niezawiśli 3, a komuniści zyskali 1 mandat. 

Wobec wyniku wyborów nząd Macdonalda ustąpi, 
a zajmie jego miejsce Baldwin, przywódca: konmserwa- 
tystólw. 

Konserwatyści w przeciwieństwie jednak do na- 
szej prawicy nawet w stosunku do rządu socjalistycz- 
nego, zachowywali się lojalnie, a walka prowadzoma 
z Rządem Macdonalda była kulturalną i nie marażała 
powagi państwa na szwank, 

FRANCJA. 
Rząd francuski uznaje bolszewików, 

Rząd francuski ogłosił w tych dniach uznanie 
rządu sowieckiego w Rosji, a tem samem nawiąże 
z bolszewikami normalne stosunki, 


Czy p. Herriot upadnie? 

W związku z wynikami wyborów w Amglji stano- 
wisko rządu francuskiego jest zachwiane, Do osłabienia 
jego przyczynia: się również zapowiedziana redukcja 
urzędników, 


RZĄD POLSKI ZAMÓWIŁ ŁODZIE PODWODNE. 


Donoszą mam z Cherbiurga, że polski minister 
spraw wojskowych, gen. Sikorski w czasie swego 
ostatniego pobytu w tym porcie (francuskim) zamówił 
dla rządu polskiego cały szereg łodzi podwodnych. 
Łodzie te należą do nowego typu francuskiego „Re- 
quil“, który zmajdluje się obecnie w budowie. Admira- 
lieja francuska uważa ten typ łodzi podwodnych za 
najodpowiedniejszy do 'obrony wybrzeży. 


WATYKAN. 
Rokowania z Polską o konkordat. 


Otrzymaliśmy następującą korespondencję z Rzy- 
mu o rokowaniach w Watykanie o konkordat, Naj- 
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tiudniejszemi sprawami są: kwestja rozwodowa. i spra- 
wa własności rolnych duchowieństwa. Watykan przy 
rokowaniach konkordatowych wogóle stara się, aby 
ustawodawstwo cywilne wprowadzało utrudnienie noz- 
wodu celem wzmocnienia instytucji małżeńskiej, 
Rokowania jednakże toczą, się w dobrej atmosferze 
i do konfliktu w mokowaniach dotąd nie dochodziło. 


Książę Biskup Sapieha w Rzymie. 
Ojciec święty przyjął w dniu 30 ub. m. na posłu- 
chaniu Ks. Biskupa krakowskiego Sapiehę. 


BRAZYLJA. 
Polski stan posiadania w Paranie. 

Według ostatnich danych statystycznych, polski 
stan posiadania w brazylijskim stanie Parama, przewyż- 
sza. bogactwo wszelkich inmych narodowości tam osie- 
dlomych. I tak: Niemcy posiadają w Paranie 44 gospo- 
danstwa rolne. Austrjacy 1.501, Rosjanie 2.115, Ukraiń- 
cy 1.451, Włosi 1.381, Polacy zaś 2.273 gospodarstwa 
na przestrzeni 78.000 hektarów. 


W sprawie ruchu współdzielczegio na wsi. 


Spólki oszezędności i pożyczek systemu Raiffei- 
sena, obecnie słusznie nazywane od swego założy- 
ciela Kasami Stefczyka, po ciężkiem przesileniu, ja- 
kie przeszły z powodu dewaluacji marki polskiej, bu- 
dzą się znowu do życia i rozpoczynają swoją Ko- 
rzystną i owocną. działalność. 

Aby odbudować swoje fundusze i dostosować się 
do obecnych warunków finansowych ustanawiają 
udziały członków na 10 zł., a wpisowe na 1 zł., które 
członkowie wpłacają, rozumiejąc, że tylko w ten spo- 
sób przy stałej już walucie można dojść do pozyska- 
nia kapitału obrotowego, a wspólną pracą dopoma- 
eaé sobie wzajemnie i poprawić swój byt materjal- 
ny. Gdzie jednak ludność jest uboższa i nie może 
wpłacić odrazu udziału w kwocie 10 zł., tam Spółki 
rozkładają spłatę udziału na dwie raty. 

Oszczędność również zaczyna się budzić u lud- 
ności, czego dowodem, że wiele Spółek oszczędności 
i pożyczek już dziś może pochwalić się dość poważ- 
nemi kwotami. jakie powstały z drobnych oszczęd- 
ności. 

Kraj. Patronat Spółdzielni rolniczych, dawniej 
Biuro Patronatu Spółek oszczędności i pożyczek i Kra- 
jowa Centralna Kasa Spółek rolniczych, przejęte du- 
chem i ideą nieodżałowamej pamięci Dr. Stefczyka, 
dokładają wszelkich starań, aby radą, pomocą i kre- 
dytem dopomagać Spółkom oszczędności i pożyczek 
do ich dźwienięcia się z chwilowego zastoju i uczynić 
je zdolnemi do spełnienia zadań i niesienia pomocy 
kredytowej ludności, a tem samem uwolnienia tej 
ludności od lichwy, która już obecnie zaczyna za- 
taczać swoje zgubne kręgi. 

Kraj. Patronat Spółdzielni rolniczych nie ograni- 
eza jednak swej działalności li tylko na Spółki oszczę- 
dności i pożyczek. ale pomaga zakładać także Spół- 
dzielnie mleczarskie, które przynoszą ludności znacz- 
ne korzyści z nabiału, dalej Spółdzielnie wikliniarvsko- 
koszykarskie i drobnego przemysłu domowego. Lud- 
ność widząc, że przez łączenie się do wspólnej pracy 
uzyskuje korzyści, jakich przedtem nie miała, zakła- 
da u siebie różne Spółdzielnie rolnicze, poddając je 
pod opiekę Kraj. Patronatu, który, jak dawniej, tak 


i obecnie, udziela wszelkiej pomocy fachowej, stara 
się o dostarczenie na kredyt Spółdzielniom wszelkich 
potrzebnych maszyn i narzędzi i o jak najkorzyst- 
niejszy zbyt ich wyrobów. Centralna Kasa zaś za- 
sila Spółdzielnie w miarę swych funduszów tanim a 
dogodnym kredytem, który wzmacnia ich kapitał 
obrotowy i pozwala na prawidłowy i należyty rozwój. 
We wszelkich sprawach, dotyczących odbudowy 
dawniejszych i otganizowania nowych Spółdzielni 
w obrębie Województw: Lwowskiego, Tarnopolskiego 
i Stanisławowskiego należy zwracać się do Kraj. Pa 


* trnonatu Społdzielni rolniczych we Lwowie, ni. Mickie- 


wieza 1. 3, z Województwa Krakowskiego i powiatów: 
Będzin, Miechów, Olkusz, Pińczów, Stopnica do Eks-- 
pozytiury Kraj Patronatu w Krakowie, Rynek głó- 
wny 1. 6. 3 


Co pi 
o pisze lud. 
Poręba Radlna, pow. Tarnów. 
ZIEMIA TARNOWSKA KU ZJEDNOCZENIU RUCHU 
LUDOWEGO POD SZTANDAREM S. K. L. 

Dnia 19 października odbył się u nas wiec, na który 
przybyli posłowie Dr Matakiewicz i Ks. Dr Czuj. 

Po zagajeniu przez Ks. Kanonika Lesiaka objął prze- 
wodmictwo p. Józef Wzorek, sekretarzował p. Jam Wicher. 

W pięknych, serdecznych, a pełnych treści przemó- 
wiemiach przedstawili nasi posłowie położenie wewnętrz- 
ne i zewnętrzne Państwa, omówili usiłowania sanacyjne 
i oszczędnościowe Rządu p. Grabskiego i wszystkie waż- 
niejsze ustawy. 

Obydwa przemówienia nacechowane były ukochaniem 
idei ludowej i troską a kierunek ruchu ludowego, który 
dziś jest jeszcze nozbity, a który powinien się skupić pod 
sztandarem katolickim ku obronie wspólnych interesów 
klasowych, religijnych, państwowych i społecznych. 

Nie było też żadnego zgrzytu, żadnych ataków na 
przeciwników, ale spokojna i sprawiedliwa ocena wypad- 
ków i ludzi. 

Zebrani słuchali z zapartym oddechem i dali wyraz 
swemu uznaniu dla pracy maszych posłów przez usta p. 
Szymczyka i przewodniczącego zebramia p. Wzorka — 
i uchwaleniem pełnego wotum zaufania dla posłów S. K. L., 
raz szeregu rezolucyj. W. J. 


Tuszów Narodowy, pow. Mielec, 
RZETELNA WIEŚ ZA S. K. L. 
W dniu 19 paździemika przybył do naszej wsi poseł 
Br. Greis. Po sumie odbył się wiee parafjalny, na który 
zebrała się cała niemal marafja. Wybrano jednogłośnie 
przewodniczącym Ks. Frob. Jana Drożdża, jego zastępcą 
Franciszka Mrozika, nacz. gminy, a sekretarzem zaś An- 
drzoja Krupę. Zebrani obywatele z zainteresowaniem wy- 
słuchali sprawozdamia poselskiego i jednogłośnie uchwalili 
p. posłowi wotum zaufania. Poseł wyjaśnił mozmaite spra- 
wy, dotyczące dzisiejszych ciężkich czasów. Lud tutejszy 
bowiem zrozumiał, że nie należy iść za krzykaezami, któ- 
rzy wiele obiecywali, a nie nie dotrzymali, ale należy słu- 
chać tych, których hasłem: Bóg i Ojczyzna i uczciwa 
praca. A można śmiało powiedzieć, że temu hasłu wierni 
są dzisiaj tylko posłowie katolicko-ludowi. Tak więc po- 
woli prawda zwycięża i, da Bóg, że może cała parafja 
i powiat stanie twardo pod sztandarem S. K. L 
A. K. 
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Pawłów, pow. Dąbrowa. 


WIEŚ POLSKA OBSTAJE DZIELNIE PRZY SZTAN- 
DARZE S. K. L. 

Cześć i pokłon wolnej Polsce i Stronnictwu Katolieko- 
Ludowemu, które najlepiej dziś broni interesów ludu pol- 
skiego! — Cheę Wam donieść, że na wiosnę przybył do 
nas jakiś agitator z „Piasta“, a drugi z „Wyzwolenia“ 
i chcieli tu zakładać jakieś swoje kola ludowe. My się 
zaś wszyscy nie chcieli na ta zgodzić, mówiąc, że już 
mamy swoje Koło Katolieko-Ludowe i innych nie potrze- 
bujemy. Wtedy wysłannicy ci zaczęli wygadywać, że na- 
leżymy do takiego stronnietwa, które pierwszego Prezy- 
denta Narutowicza zamordowało, ale my się zaraz sprze- 
ciwili temu i do wiecu, ani do zakladania jakichś bezboż- 
nych kół my nie dopuścili, Stoimy wytrwale przy Stron- 
nictwie naszem, bo «mo polskie i katolickie, bo dba g ludzi 
uczciwych, a karze rabusiów i chce zaprowadzić wszędzie 
ład i porządek, 

Stanisław Wójcik, sekretarz Kola kat.-lud. 


Rożnów, pow. Nowy Sącz. 


W OŚWIACIE I ORGANIZACJI PRZYSZŁOŚĆ WSI 
POLSKIEJ, 


Choć tu głodno i chłodno — z braku odzieży — 
a do świata daleko, jednak dzięki ruchliwości i niezmor- 
dowanej pracy, oraz nicezłomnej wiary w lepszą przy- 
szłość jedńostek, które Bóg wyniósł naa wyżyny społe- 
czne, ostatnie miesiące chlubnie zapisały się w dziejach 
tej zapadłej górskiej rwioszezyzny. 

Dnia 17 sierpnia b. r. ódbył się tu festyn ludowy, 
połączony z wielką loterją fantową, który przyniósł czy- 
sty dochód 830 zł na naprawę zniszczonych wiekiem 
organów w kościele parafjalnym tutejszym. Protektorat 
objęły: JWP. Joanna hr. Stadnicka i JWP. gene- 
rałowa Ricmanowa Żabina, które wraz z komitetem pra- 
cowały parę tygodmi nad przygotowaniem festynu. Ru- 
szyła do pracy cała parafja, a zwłaszcza Stowarzyszenie 
miedzieży męskiej od trzech lat tu istniejące. Festyn udał 
się wspaniale, spokojnie, naród się ubawił, wygrał moe 
famtów (750) i organy zostaną naprawione. 

W dniu 18 paździemika odbyła się tu konferencja 
rejonowa nauczycielstwa ze wsi okolicznych pod prze- 
wiodnietwem W. P. Inspektora Bema, gorliwego protektora 
oświaty w tej części sądcozczyzny. Budują się o własnych 
siłach i kosztach ludności szkoły w Roztoce, w Rożnowie 
i wsiach okolicznych. Roztoka otrzymała zasiłek 1000 zł. 
na wykończenie budowy. Podnieść należy pełną poświę- 
cenia pracę wójta z Roztoki, Jana Wolaka, 

W dniu 25 paździerinika odbył się w Rioźnowie jedno- 
dniowy kurs organizacyjny Stowarzyszeń młodzieży dla 
pięciu parafji. Przybyło nań 43 młodzieńców. Wykłady 
miał Ks. Sekretarz Jeneralny Al. Rogóź z Tamowa. Go- 
ścinnie przyjął młodzież Ks. Patren Fr. Habas z Rożno- 
wa, który na ruinach zamku Zawiszy Czarnego wygłosił 
wykład o dziejach Rożnowa, z którego pochodziła matka 
wielkiego hetmana, zwycięscy z pod Obertyna, Jana Tar- 
nowskiego. Szereg obrazów Świetlnych przedstawił przy 
pomocy swego skioptikonu Ks. J. Piś z Tropia przy po- 
anocy p. Fr. Czajki, kierownika szkoły w Rożnowie. Pod- 
niesiona ma duchu i pełna zapału młodzież w licznych 
przemówieniach ognistych dała wyraz swym uczuciom 
wdzięczności i ochoty do pracy. Gromkie okrzyki: Niech 
żyju! — były serdeczną zapłatą dla Ks. Sekretarza Jene- 
ralnego za trud podjęty w przybyciu w ten zakątek, a 
zarazem były dokumentem, że młodzież tutejsza chce 
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lepszej doli dla swej Ojczyzny, chce żyć gómo i szla- 
chetnie. 

Z innych nowości podnieść należy, że projektowana 
w Rożnowie elektrownia na razie jeszcze się nie buduje, 
podobno dla braku kapitałów. 

Dzieci chodzą do szkół dość licznie, a nawet chór 
szkiddny wystąpi kilkakwotnie ze śpiewem w kościele wdzię- 
cznymi głosy, zachwycając nabożnych słuchaczy i ze sfer 
inteligencji. Ot budzi się do życia i rwie młody Rożnów 
na wyżyny, sposobiąc się do pracy zbożnej, choć dół tkwi 
upornie w jarzmie ciemnpoty, z której tylko z trudem się 
nieznacznie otrząsa. To też cześć i uznanie pionierom 
oświaty, którzy mimo, iż gonią niemal ostatnim wysił- 
kiem, orz} niezmordowanie to skalne Podbeskidzie, sta- 
wając się umoralnić i wychować dobrych i światłych oby- 
wateli Ojczyźnie, a zacnych synów Kościołowi katoli- 
ckiemu. Wojciech Raźny. 


Miejsce Piastowe. 


X. ARCYB. TWARDOWSKI WŚRÓD SIERÓT. 

Dzień 29 września b. w. zapisał się glęboko w dzie- 
jach Zgromadzenia św. Micha.a Arch. w Miejscu Piasto- 
wem. W tym dniu bowiem J. E. X. Arcyb. br. B. Twar- 
dowski udzielit święceń kaplańskich dwom  djakonom 
Zgromadzenia: ks Andreasikowi i ks. Kiotowi. Cała miej- 
sctowość przybrała odświętny wygląd. W keściele, przy 
którym ks. Bron. Markiewicz rozpoczął swą pracę wy- 
chowawczą, ks. A. Sobczak, Generał Zgromadzonia, a za- 
razem proboszcz partji, serdecznem przemówieniem pio- 
witał J. E., dziękując za nadzwyczajną życzliwość i opic- 
kę, jaką otacza Zgwomadzenie. W ceremonjach święceń 
kapłańskich zauważyć było można Raktora seminarjum 
Ks. Dr F. Lisowskiego, Ks. Dr M. Tarnawskiego, Ks. Dr 
K. Waisa, profesorów uniwersytetu, Ks. kan. Sosa, Ks. 
Stankiewieza i w., nadto liczną rzeszą dawnych wycho- 
wanków i przyjaciół Zakładu. Nieobecni nadlesłali na ręce 
Gencrala Zgromadzenia telegraficznie swe gratulacje. Lud 
uznając społeczną i wychowawczą działalność Zrgłomadze- 
nia, zebrał się w kilikutysięcznym tłumie. 

Z okazji święceń kapłańskich i uroczystości Patrona 
kazanie wygłosił Ks. A. Dunajecki, prob. z Brzezin, Po- 
południu, wśród szpaleru wychowanków, przy dźwiękach 
wyborowej orkiestry zakładowej wprowadzono Najdostoj- 
niejszego Giościa do Zukludu i w sali teatralnej magister 
nowicjatu Ks. W. Janowicz powitał go serdeczną prze- 
mową. Po udzieleniu błogosławieństwa w kaplicy zakła- 
dowej udał się Ks. Arcybiskup na plac ćwiczeń, gdzie 
mlodzież zakładowa przy udziale orkiestry popisywała 
się ćwiezeniami gimnastycznemi, Wieczorem ku czci gości 
urządzili wychowankowie muzykalno-wokalny popis. Dnia 
30 września J. E. Ks. Arcybiskup zwiedził warsztaty 
i cale wewnętrzne urządzenie Zakładu, podziwiając pracę 
wychowawczą, prowadzoną tak wszechstronnie, z uwzglę- 
dnieniem wszelkich wymagań najnowszych systemów 
wychowawczych i postępu czasu. Około 300 opuszczonych 
sierot korzysta z dłojbrodziejstw Zakładu,  kształcąc się 
nie tylko umysłowo, lecz także praktycznie, ucząc się ró- 
żnych rzemiosł, jak drukarstwa, stolarstwa, śŚlusarstwa, 
introligatorstwa, młynarstwa, krawiectwa, szewstwa i t. p. 
J. E. Ks. Areyb. Dr B. Twardowski równie jak ś. p. Arcy- 
biskup Bilczewski ocenia w całej pełni pracę i bezinte- 
resłowme poświęcenie się tych, którzy oddali się pracy 
nad zupełnie ubogiemi i opuszczonemi dziećmi. — W innym 
zaś Zakładzie tego Zgromadzenią w Pawlikowicach od- 
była się druga, również podniosła uroczystość składania 
ślubów zakonnych, które złożyło 7 nowicjuszów, powięk- 
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szając tą liczbą grono wychowawców i spadkobierców 
wzniostej ideji š$. p. ks. Markiewicza. Dziękowała za to 
Bogu 150 wychowanków Pawlikowieckieh. 

j H. Borkowski. 


Kowalówka. pow. Buczacz. 
WIZYTACJA KANONICZNA. 

Do naszej strażnicy kresowej zawitał w dniu 29 sierp- 
nia Najprzowielobniejszy ks. Arcybiskup Bolesław Twar- 
dowski ze Lwowa. 

Przyjęliśmy go z wielką wspaniałością, na jaką na- 
szą ubogą miejscowość stać było. Te bowiem kwiaty, 
wieńce, bukiety i chorągwie liczne, dowodziły, jak dalece 
jesteśmy do arcypasterza przywiązani. Za okazane podczas 
wizytacji serce składamy Mu gorące „Bóg zapłać”. 

Powoli otrząsamy się tu z biedy. Dzięki energji ks. 
prob. Jama Kielura odnowiliśmy już dach ma kościele 
i zniszczone budynki parafjalne. Przyjdzie też powoli kolej 
na mowe organy dla kościoła, dom ludowy, bibljotakę 
i t. d. Dla chcącogo bowiem -niema nie trudnego. 

Redakcji „Ludu Katolickiego“ w jej trudach i ofiar- 
nej pracy dla ludu i Stronnictwa Katolieko-Ludowemu 
przesyłamy „.Szczękć Boże“. J. D. 


Nowy Sącz. 
KURS INSTRUKCYJNY STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY. 

Dnia 28 i 29 września odbył się tu dwudniowy kurs 
dla delegatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej z powia- 
tów: Nowy Sącz, Limanowa i Grybów. 

Po uroczystem nabożeństwie w kościele parafialnym 
odbyły się narady w szkolo przemysłowej. Zjazd witali: 
sekretarz gen. ks. Rogoż, gospodarz lokaln dyrektor szkoły 
przemysłowej p. Fr. Stabrawa i sekretarz okr. p. Jeż. 

Referaty na kursie wygłosili: ks Rogoż, prof. Wzorek, 
dyr. Tarsiński i sekr. Jeż. Zjazd zakończyly bardzo 
udatne papisy druhów. W kursie wzięło udział 51 dele- 
gatów i 45 uezmiów szkoły przemysłowej. 

Imieniem Zarządu okręgowego Związku poczuwam się 
do obowiązku złożenia podziękowania wszystkim delega- 
tom za liczne przybycie, O. O. Jezuitom w Nowym Sączu 
za bezinteresowne udzielenie sal wykładowych i noclegi, 
prelegentom: ks. A. Rogożowi, Wzorkowi, Tarsińskiemu 
za referaty wygłoszone, zaś pp. Dulowskiemu. radcy Gór- 
skiemu, Jeruli, WŁ. Bosbackiemu, Syrujemu — za łaska- 
we zaszczycenie kursu swą obecnością i okazaną pomoc. 
Praca ta zbożna z pewnością wyda stokrotne owoce na 
zaniedbanej wsi polskiej! 

O poparcie w naszych usiłowaniach całe społeczeń- 
stwo sądeckie prosimy. Zdzisław Jeż, sekr. okręg. 


Kamienica. pow. Limanowa. 
WIEC MŁODZIEŻY. 

W celu zaimteresowania ludmošści organizacją Mło- 
dzieży urządziła nasze Stowarzyszenie wielki wiec oświa- 
towy w dniu 5 ub. m. 

Do licznie zebranych tłumów parafjan serdecznie prze- 
mówili: p. Zdzisław Jeż, sekretarz okręgowy z Nowego 
Sącza i ks. prob. Jan Rosiok, którzy w jasnych wywodach 
wskazywali ma znaczenie i posłannictwo Stowarzyszeń 
Młodzieży. 

Młodzież i sluchacze starsi byli podniosłym nastrojem 
zachwycenia Stowarzyszenie nasze zyskało szereg nowych 
członków i wielu przyjaciół. 

Wioc zakończono uchwaleniem szeregu rezolucji, jak 
wyrażeniem hołdu ks. biskupowi Wałędze za jego ojcow- 
ską miłość wobec Stowarzyszeń, następnie domaganiem 
się ograniczenia zużycia alkoholu i walki z pijaństwem. 
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Serdeczna atmosfera wiecowa udzieliła się następnie 
ściślejszemu zebraniu wewnętrznemu młodzieży. Przyrze- 
kliśmy na niem wszyscy nie próżnować, a — da Bóg — 
obietnicy naszej dotrzymamy. Druh Marcin Wąchała. 


Powiedzmy sobie prawdę. 


(Korespondencja z Ziemi Zamojskiej). 

Od jednego z wybitnych znawców połud- 
niowe-wschoklniej części Kongresówki otrzy- 
maliśmy parę serdecznych uwag, wskazujących 
jeszcze raz dobitnie na skutki braku w Kon- 
gresówce poważnego kierunku społeczno-poli- 
tycznego i niebezpieczeństwa dla kultury na- 
rodowej stąd płynące. 

Głos naszego korespondenta jest dowodem 
ołębokiej potrzeby rozwoju S$. K. L. na całą 
Polskę, 

Nieraz zadawamo sobie pytanie, od czego zawisłym 
jest dobrobyt i kultura danega narodu; czy od bogactw 
naturalnych kraju przezeń zajmowanego, czy też od jego 
oświaty, pracy i wytrwałoci w walce z przeciwnościami. 
By znależć należytą odpowiedź, wystarczy choć pobieżnie 
rozglądnąć się po świecie. Do krajów pogrążonych w naj- 
skwajniejszem barbarzyństwie zaliczają się te, które mają 
najwięcej skarbów i dóbr pnzyrodzonych, łatwo dostęp- 
nych, w postaci zwierzyny, owoców urodzajnej gleby. 
t. j. zbóż i wszelkich innych roślin jadalnych, czy też 
jakikolwiek pożytek w życiu codziennem człowiekowi 
przynoszących. Taka np. Etiapja, położona w mpołudnio- 
wej części świata, w Afryce, bogactwem swojem w po- 
staci płodów ziemi chyba tylko ów raj przypomina, a 
jednak kultura jej mieszkańców niewicle się różni od naj- 
dzikszych płemion. 

Po ec aż w Afryce, czy innych krajach szukać przy- 
kładów. Popatrzmy na Galicję wschodnią i Podole. 
Wszakże tam majlepiej sią udaje pszemica, a jednak lud 
żyje tam w ubóstwie, pozbawiony najprymitwniejszych 
śnodków życia (kulturalnego. Galicja zaś środkowa i za- 
chodmia o wiele gorszą ma glebę, a jednak mieszkańcy 
jej o całe niebo kulturalniejsze życie prowadzą. Z pośród 
krajów zagranicznych również, między innymi, Japonja 
za wzór posłużyć może, że postęp, oświata i zapohiegli- 
wość ludzi wśród skalistych nawet gór zdoła tworzyć 
wprost cuda. 

Naogół wziąwszy, Polska cała mogłaby uchodzić za 
kraj mlekiem i miodem płynący; tyle u nas lasów, zboża 
i bogactw mineralnych. a tymczasem bieda nas gnębi, 
w budżecie finansowym nie możemy powiązać końca 
z końcem i cale gromady ludu wiejskiego ciągną za za- 
robkiem do obeych krajów, stokroć nieraz gorzej przez 
przyrodę upośledzonych. Czegóż to jest wynikiem, jak nie 
niedołęstwa, ciemnoty, braku solidarności i zaciekłych 
walk partyjnych. Siły i enereję marmmujemv w bezowoc- 
nej walec ze sobą, a wróg z nas ciągnie korzyści i w uie- 
walników swoich zamienia. 

Do najbardziej zacofanych i pod względem umysło- 
wym niezbudzonych jeszeze stron Polski zalicza sią cala 
wschodnia część byłej Kangresówki, a więc i Ziemia 
Zamojska. Grunta w zamojszczyźnice zaliczają się do 
pierwszej klasy. Cebula udaje się znakomicie. Nie więc 
dziwnego, że żydom się tu znakomicie powodzi. Ludność 
zaś polska. wyzwołona z pod knuta moskiewskiego, po- 
szła na służbę do narodu Izraela, który się iu stał licz- 
niejszy, niż ziarna piasku w morzu, niż gwiazdy na niebie. 
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Ani chłop, ani pan, choćby się nawet Zamojskim nazywał, 
nic tu bez żyda nie poradzi. Mimo, że okolica obfituje 
w lasy, nikt w ordynacji Zamojskich drzewa nie kupi, 
tylko żydzi, którzy pobudowali tartaki i robią znakomite 
interesa. Handel spoczywa w rękach żydowskich wyłącz- 
nie. Sklepik chrześcijański, choćby majmniejszy, jest 
w miasteczkach tutejszych wiqkszą osobliwością, niż 
„kwiat paproci. Kultura na wsi tkwi jeszcze w sianie zu- 
połnie pierwotnym. Karczma i żydowski szynk są cen- 
trami, które skupiają ludność. Pogrzeb, ślub, jarmark, od- 
pust i t. d. — to okazje bogaconia się żydów z jednej 
strony, a pijackich oreji. przekleństw najohydniejszych, 
łijatyk i najordymarniejszych awantur wśród wiejskiego 
ludu z drugiej strony. Nic więc dziwnego, że wśród ta- 
kich tylko zainteresować chłopa o jakichś idealniejszych 
dążnościach na wsi ani słychu. Oświata, uświadomienie 
polityczne i społeczno-obywatelskie, to dopiero chyba 
muzyka dalekiej przyszłości, Ponieważ jednak świat w za- 
wrotnem tempie pędzi naprzód i życie nie czeka, więc 
miarodajne sfery w Polsce poważnie zastanowić się po- 
winny nad sposobami ucywilizowania tych i innych je- 
szcze wschodnich stnon państwa. Ale o tem w następnym 
liście, Lorens, 


Pielgrzymka polska toftyni i t. ubylelszowym 1925. 


Bardzo wiele osób, zgłaszając swój udział w piel- 
grzymce jubileuszowej, prosi o szczególowe informacje 
lub odpowiedź na stawiane pytania. Komitet wykonaw- 
czy, nie będąc w stanie każdemu 4 osobna odpisywać, bę- 
dzie informował uczestników pielgrzymki przez dzienniki. 

1) Pielgrzymka wyjedzie z Polski 27 kwietnia 1925, 
. szymie będzie bawić od 2 do 12 maja. powrót da kraju 
nastąpi około 17-go maja 1925 r. 

2) © paszport będzie się czas starać w lutym i mar- 
cu roku przyszłego. Każdy będzie musiał osobiście wy- 
robić sobie paszport w swojem starostwie i zapłaci jego 
koszta — wizy paszportów załatwi i opłaci Komitet. 

Fo zamknięciu listy zgłoszeń poczyni Komitet stara- 
nia u Władz o ulgi paszportowe, które niebawem poda 
do wiadomości uczestników. 

8) Również każdy funkcjonarjusz państwowy sam 
musi prosić o wlop swą Władzę przełożoną. Komitet zaś 
wniesie prośby do Władz centralnych. by na udzielanie 
urlopów na pielgrzymkę zezwoliły. 

4) Gdzie i w jakiej wysokości składać pieniądze, 
będzie podane przez dzienniki w listopadzie. Ostateczny 
termin do uiszczania wpłaty będzie do końca stycznia 
1925. Ceny poprzednio podano nie będą podwyższone, 
w canach tych objęta jest podróż koleją tam i z powro- 
tem. całe utrzymanie, wizy paszportów, wstępy na wy- 
stawę misyjną, do muzeów i doróżki do miejse dalszych. 

Dojazd z domu do stacji, na której się wsiada do 
pociągu pielgrzymkowego, odbywa się na własny koszt. 

Czy będzie można wracać osobno i korzystać z ulg, 
wyjaśni się później. 

5) Wszystkie klasy jadą w wagonach osobowych, 
każdy uczestnik będzie miał miejsca do siedzenia zape- 
wnione. Osobnych wozów sypialnych nie będzie. 

6) W Rzymie będą pielgrzymi rozmieszczeni według 
klas w kilku punktach, z zapownieniem przyzwoitego 
noclegu i utrzymamia — a dla zwiedzania miasta podzie- 
leni na grupy z osobnymi przewodnikami. Gdy trzeba 
będzie reprezentować całą pielgrzymkę, np. na audjencji, 
w czasie nabożeństw i t. p. występować bedą wszyscy 
wspólnie, 
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D W pielgrzymce mogą brać udział nietylko księża, 
ale i świecey obojga płci, 

8) Po uiszczemiu pieniędzy, każdy uczestnik otrzyma 
legitymację, opatrzoną pieczęcią Komitetu, która mu 
ułatwi uzyskanie paszportu, a nadto drukowamy przewo- 
dnik, w którym znajdzie informacje o zaopatrzeniu się na 
podróż, o stroju na audjencję u Ojca św., szczegółowy 
rozkład jazdy i program pielgrzymki, 

W miarę potrzeby dalsze informacje będzie Komitet 
podawał do wiadomości częściowo przez Komitety dicce- 
zjalno, częściowo przez dzienniki, 

Ks. Dr. Wojciech Tomaka, 
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
LISTOPADA: 


9. Niedziela, Teodora, Ursyna. 

10. Poniedzialek. Andrzeja. 

11. Wtorek, Marcina, Walentego, 

2. Środa. Pięciu Braci męczenników. 
13. Ozwartek, Stanisława Kostki. 
14. Piątek. Jozafata, Serafina. 

15. Sobota. Gertrudy, Leopolda. 

16. Niedziela, Edmunda, Rufina. 


NASZ KALENDARZ NA ROK 1925. Administracja 
naszego pisma otrzymała na skład większą ilość egzempla- 
rzy „Kalendarza Polskiego" na rok 1925, wydanego przez 
Bibljotekę Religijną we Lwowie. Kalendarz przedstawia się 
bardzo okazale. Bogato ilustrowany zawiera obszerną treść, 
a w szczególności liczne przepowiednie pogody, poradnik 
gospodarczy na cały rok, niezwykle interesującą część 
literacką i dział zdrowotny. gospodarczy, rzeczy ciekawe, 
kącik humorystyczny oraz dział informacyjny i adresowy. 
Cena za 1 egzemplarz 1 złoty. Na przesyłkę pocztową na- 
leży przesłać do Administracji 20 groszy na 1 egzemplarz. 
Przy zamówieniu 12 kalendarzy — 1 egzemplarz darmo — 
i nie płaci się należytości przesyłkowej, 

PIERWSZY ŚNIEG. Wierzchołki Karpat wschodnich 
pokryły się śniegiem. 

1 ROMAN ANDRUSIKIEWICZ. W tych dniach zmarł 
we Lwowie w 61 roku ś. p. Roman Andrusikiewicz, poeta 
ludowy, piszący pod pseudonimem Jacek Obrochta. Był 
on wmukiem wielkiego patrjoty, męczennika sprawy maro- 
dowej i tyle zasłużonego w powstaniu chochołowskim 
nauczyciela i organisty w Chochoiowie Jana Kantego 
Amdmusikiewicza. 

BISKUPI-POLACY W AMERYCE, Podług wiadomości 
z Rzymu, został mianowamy biskupem (trzeci Polak) Ks. 
Dr. Wróblewski. 

DWA I PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH NA BUDOWLE. 
Rząd przekazał dwa i pół miljona złotych Bankowi Gospo- 
darstwa Krajowego na udzielania pożyczek dla wykańcza- 
jących się lub zabezpieczających od ruiny budowli. 

SREBRNE DWU-ZŁOTÓWKI. Dnia 1 listopada b. r. 
ukażą się w obiegu monety srebrne. Będą to dwu-złotówki, 
bite w królewskiej mennicy w Anglji, których pierwszy 
transport nadszedł już do Warszawy i został przyjęty przez 
menmicę państwową, Na razie będzie puszezonych w obieg 
800 tysięcy sztuk monet 2-złotowych. Ilość ta następnie 
będzie zwiększona w miarę dochodzenia dalszych transpor- 
tów z Anglij, Ameryki i Francji, gdzie bite są polskie 
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monety srebrne. 2-złotówki srebrne przedstawiają się bar- 
dzo korzysinie i bite są z wyższego stopu srebra niż mo- 
nety srebrne w innvch krajach. 

KONIEC MARKI. Według ostatniego stanu rachun- 
ków P. K. K. P. w likwidacji z dnia 20 b. m. pozostaje 
dotąd niewycofanych 7578 mljardów marek polskich, eo 
przedstawia wartość 4.2 miijonów złotych. Wymiana zatem 
marek polskich na złote zbliża się ku końeowi, bez jakich- 
kolwiek trudności. 

O NIEPORZĄDKI POCZTOWE na poczcie w Tarno- 
wie interpelował w swoim czasie pos. Matakiewiez, ministra 
przemysłu i handlu. Utworzył się tam bowiem zator paczek 
amerykańskich. Obecnie jednak, jak stwierdza odpowiedź 
p. min. Kiedronia, nieporządki te zostały już usunięte. 

MILJARDOWY BANK ANGIELSKI W POLSCE. 
W finansowych sferach Warszawie utrzymuje się pogłoska, 
iż w niedługim czasie powstać ma w Warszawie filja je- 
dmego z najzasobniejszych banków angielskich, jako samo- 
dzielny bank w Polsce. Bank opierać się ma o sfery pro- 
ducentów drzewnych i ma służyć rozwojowi eksportu 
drzewa z Polski. 

KOSZTOWNOŚCI CARSKIE sprzedane zostaną w dro- 
dze licytacji. Rząd sowietów skonfiskował je i oddał w za- 
staw Polsce. Rząd polski wysłał je do Holandji i tam mają 
być sprzedane w drodze licytacji. Cztery piąte kosztowno- 
ści stanowią djamenty nadzwyczajnej wielkości. Do tej 
licytacji zgłaszają się zbieracze kosztowności całego 
świata. 

BRAKU ZBOŻA NIE BĘDZIE. Główny Urząd Staty- 
styczny otrzymał telegraficznie od Międzynarodowego 
Instytutu Rolnictwa w Rzymie ostatnie dane, świadczące 
iż pomimo nieuredzaju w Europie i Kanadzie rynek wszech- 
światowy będzie rozporządzał dzięki zapasom z urodzajnego 
roku poprzedniego ilością prawie taką, jak w roku 1922/28 
i większą niż w r. 1921/22 oraz niż to było faktyeznie 
wywiezione z krajów eksportujących w każdym z lat po- 
przednich. Dowodzi to, iż braku zboża w bieżącym roku 
spodziewać się mie należy, a w następstwie tego oczekiwać 
trzeba stabilizacji wszechświatowych een zboża, Czego 
oznaki już obecnie daje się zauważyć. 

NOWY MOST NA SOLE. W dniu 26 ub. m. odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowego mostu ma Sole, dłu- 
gości około 150 metrów. Most zaczęto budować jeszcze 
w roku 1912, budowa jednak została wstnzymana z po- 
wodu wojny i rozpoczęta na nawo dopiero w r. 1920. Do- 
kończenia budowy powierzono twórcy projektu budowy 
inż. Machniewiczowi, 

Poświęcenia dokonał przy liczmym udziale dostojni- 
ków państwowych i samorządowych ks. prał. Szałasmy. 

NOWY SYNDYK KLASZTORU 00. REFORMATÓW. 
W Brzezinach pod Łodzią klasztor OO. Reformatów obcho- 
dził dnia 19 października doniosłą w Jego historji uro- 
czystość. Przed 3 laty klasztor ten w stanie prawie zui- 
pełnej nuiny oddany z powrotem 00. Reformatom dzięki 
ofiarności mieszkańców miasta i okolicznych wsi w zma- 
cznej części został już odbudowany, lecz największą w Je- 
go odbudowie wykazał ofiarność znany powszechnie 1 szą- 
nowany działacz spoełczny p. Władysław Pobóg Goszczyń- 
ski, budowniczy i właściciel majątku „Marynin“ pod Brze- 
zinkami. W uznaniu też Jego zasług, położonych w odbu- 
dowie klasztoru, został zamianowany przez Najprzewieleb. 
O. Prowincjała Benjamina Ryzińskiego, syndykiem klasz- 
toru w Brzezinach. 

Wręczenie nominacji odbyło się w ubiegłą niedzielę 
podczas sumy w kościele 00. Reformatów w Brzezinach 
przy udziale reprezentacji wszystkich miejscowych władz 
i korporacji społecznych. 


OBJAZD KSIĘDZA SZWEDZKIEGO PO SZWECJI. 
Ks. prałat Świeykowski z Gorlic, bawiący w Szwecji, od- 
prawił kilka Mszy św. w Sztokholmie, wyspowiadał kato- 
liekich czlonków tamtejszej kolonji i odwiedził w więzieniu 
jednego Polaka. Był również u hr. Anny Engelstróm, 
gdzie po wielu latach odprawił znów kapłan polski Mszę 
św. w domowej kaplicy Engelstrómów, potomków Wa- 
wrzyńca, posla szwedzkiego w Warszawie Stanisława Po- 
niatowskiego. Od półtora wieku stnieje tradycja w tej 
szwedzkiej rodzinie magnackiej, że każdy najstarszy syn 
żeni się z Polką. Stąd też pochodzi niemal polski charakter 
dworu w Góksbo, gdzie bawił swego czasu I. J. Kraszewski 
i gdzie wszyscy mówią poprawnie po polsku. Wreszcie był 
ks. Świcykowski w Oskarstróm, gdzie w tamtejszej fabryce 
juty pracuje około 40 rodzin polskich. Nabożeństwo nie- 
dzielne i kazanie ks. Świeykowskiego wywarło tam dosko= 
nale wrażenie. 

I CYGANA OSZUKA. Cygan sprzeduł żydowi na. 
jarmarku konia za 50 złotych, Obecny na targu Wojtek 
rzecze do cygana: Czemuś tak tanio sprzedał tego konia? 
Bo był kulawy — odpowiada cygan. Idzie Wojtek do żyda 
i mówi: Kupiłeś kulawego konia. Nie jest on kulawy — 
odpowiada żyd — tylko źle podkuty. Wraca Wojtek do 
cygana i mówi: Oszukałeś się. Koń nie jest kulawy, tylko- 
żle podkuty. Cygan w śmiech i mówi: Koń jest kulawy, 
ale ja go umyślnie źle podkułem, aby żyd myślał, że koń 
z tego kuleje. Wraca znów Wojtek do żyda i tłumaczy mu, 
że koń jest umyślnie źle podkuty. A to oszust z tego 
cygana — mówi żyd — całe szczęście, że dałem mu. 
fałszywe pieniądze za komia. 

NIKCZEMNY WYSTĘP „WYZWOLEŃCÓW*. — 
W chwili, kiedy cala prasa polska, mie wyjmując tak 
skrajnego „Robotnika“, oddaje hołd i cześć Sionkiewiczo- 
wi wraz z całą kulturalną prasą Europy, znalazło się 
w Polsce. w Warszawie, pismo rzekomo polskie, które 
w tych podmiosłych dniach  manifestacyj narodowych 
zbeszcześciło pamięć Henryka Sienkiewicza. Pismem tem 
jest „Wyzwiolenie ludu“! Organ to Związku polskich strom- 
nictw ludowych! Redaktorem pisma jest poseł krosowy 
z „Wyzwolenia“ S. Wojewódzki. Artykuł p. t. „H Sien- 
kiewicz“, kończy autor mastępującio: Nieprawdą jest, 
jakoby Sienkiewicz był pisarzem piszącym dla catego na- 
rodu. Pisał on dla szlachty, dła panów, a więc burżuazji; 
pisał po to, aby pokrzepić serca pańskie, natomiast dola 
chłopska i mobotnicza nigdy go nie interesowa. Panowie 
sprowadzają ciało Sienkiewicza, tworzą się komitetu i do 
nich wciąga się chłopów. Żaden jednak szanujący się: 
chłop nie powinine brać w tem udziału, przeciwnie, na- 
leży wyjaśnić, że Sienkiewicz przez całe życie był wro- 
giem wszystkiego, co chłopskie, co robotnicze... Panowie 
chcą zmusić chłopów i robotników, aby bili czołem przed 
trumną tego, co napisał wielkie powieści na cześć jaśnie 
pańskich wypraw przeciw zbuntowanym chłopom“. 

Ładnego posła mają „wyzwoleńcy*. 

DZIEWIĘĆ LAT BEZ DESZCZU. W dystrykcie Mon- 
taga, w Kaplandzie (Afryka południowa) nie spadła od 
dziewięciu lat ani kropla deszczu. Z Anglji wysłano tam 
ekspedycję inżynierską, która będzie czyniła zabiegi, aby 
przy pomocy elektryezności, lub innych sztucznych sposo- 
bów wywołać opady. Mimo dziewięć lat trwającej posuchy, 
kraj jest zamieszkały, a fermerzy posiadają liczne trzody 
bydła. 

k CZEM PŁACI SIĘ OBECNIE ROGATKI? Markus 
Helmanrcich, dzierżawca myta w Kniażpolu, upominając 
się od jadących wieśniaków z jarmarku w Dobromilu 
o zapłatę myta, został tak ciężko przez nich potrubowa- 
ny, że musiano go odwieźć do szpitala. 
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CUDOWNE UZDROWIENIE W LOURDES W CZA- 
SIE PROCESJI. Francuskie gazety domoszą, że ubiegłej 
niedzieli wyjechał z Rouen pociąg z pielgrzymami nie- 
ułeczalmie chorymi do Lourdes. Wśród tych pielgrzymów 
znajdowała się panna Zuzanna Lemaitre, licząca lat. 20, 
mieszkanka Motivillicrs, Od kwietnia 1923 roku była ona 
złożoną ciężką chorobą stosu pacierzowego. Lekarze uznali 
ją za chorą nieuleczalnie. Otóż ubieglego czwartku w czasie 
procesji w Lourdes, panna Zuzamna Lemaitre uczuła nagle 
stnaszliwy ból. Był to moment, po uplywie którego zdrowie 
zaczęło wstępować w jej ciało. Wkrótce była w stanie się 
poruszyć, aż wreszcie wstała, zaczęła chodzić, czując się 
ampełnie zdrową. 

Sprowadzona do biura medycznego, była ona długo 
i starannie badana przez doktorów: Rogera z Orleanu, 
Jeana z Paryża, Martna z Luçon, Kullera z Edymburga 
i Bakeego z Amsterdamu. Lekarze ci uznali, że została 
ona cudownie wyleczoną zupełnie. 

CO ZJEDLI ŻYDKOWIE NA WESELU SWEGO 
RABINA. W dawnych Węgrzech, a dzisiaj w Rumunji, 
leży znane z wszechświatowej wojny miasteczko Marmarosz 
Sziget. Jeszcze bardziej znane jest ono z ogromnej ilości 
zamieszkałych tam żydów, którzy robią tu duże majątki, 
prowadząc hamdel z ościenną Polską i Czechosłowacją. 
Otóż tam w miasteczku odbył się niedawno ślub 15-letniej 
córki rabina Teitelbanuma z rabinem Halberstamem. 

Widocznie tym cnym rabinom źle się tam nie powodzi, 
skoro biesiadników było ponad 10 tysięcy — oczywiście 
tylko żydków z Rumunji, Węgier, Austrji, Polski i Rosji. 
Ci biesiadnicy spożyli „tylko“ 85 wołów, 210 baranów, 
160 cieląt, 2100 gęsi, 3000 kur i kilka. wagonów koszernych 
trunków. 

Nadto, żeby nikt z miejscowych żydów mie miał na 
zębach oskomy, ustawiono dla biednych specjalne stoły 
z różnemi potnawami i napojami, więc i ci zapamiętają 
rabińskie wesele. 

NIEZWYKŁY „INWAŁIDA* WOJENNY. John Wi- 
frod Calhoun z Tononto w Kanadzie, były żołnierz w woj- 
nie światłowej, wniósł niedawno podanie do władz z prośbą 
o przyznanie mu pensji jako inwalidzie. Wprawdzie, Bogu 
dzięki, mie odniósł żadnego widocznego szwanku, ale 
mimo to jest nieraz niezdolny do pracy. Gdy wyruszał 
na wojne, był szezupłym, zwinnym chłopakiem, ważą- 
cym nie więcej niż 130 funtów. Obecnie waży aż 240 
funtów i jest ociężałym tluściochem. Ponadto najwidio- 
czniej wskutek kontuzji, którą otrzymał w głowę — urósł 
o 15 em i co gorsza, mimoa 30 roku życia, rośnie tw. dal- 
szym ciągu. Lekarze stoją przed zagadkowym wypad- 
kiem, a Calhoun upiera się przy tem, że wszystkiemu 
winna jest wojna! 

PAPIER Z TRAWY I SŁOMY. Papier wyrabiano 
z początku li tylko ze starych szmat, skupowanych po 
wsiach przez agentów. Jednak produkcja papieru tak 
wznosła, że rzucono się ma poszukiwanie innych materja- 
łów i wkońcu drzewo (celułoza) stało się jedynym „„pro- 
ducontem* papieru. Obecnie z postępem i rozwojem gazet 
okazało się, że niedługo clbrzymie lasy całego Świata nie 
nastarczą materjalu na wyrób pajpieru. Dość powiedzieć, 
że nielktóre z amerykańskich gazot zużywają rocznie do 
4.000 ha lasu. Nic więc dziwnego, że ludzkość rzuciła się 
na nowe poszukiwania matorjału, z którego możnaby 
otrzymać papier. W ostatnich czasach Amerykanie zaczęli 
wyrabiać papier ze słomy, której rocznie spotrzcbowują 
na ten cel około 2 miljadów centnarów. Włosi rozpoczęli 
produkcję papieru ze specjalnej trawy, którą wynaleźli 
w swych afrykańskich kolonjach į obecnie zaczęli ją 


w swojej ojczyźnie plantować. Anglicy znów produkują 
papier ze „słeniowej* trawy, którą znaleźli w jednym 
z państw murzyńskich, w centralnej Afryce. Widzimy 
z tego, że powoli Afryka będzie .,śpichrzem* papieru przy- 
najmniej dla Europy i acali od zniszczenia lasy, mające 
tak wielkie znaczenie klimatyczne, 


Nowe wydawnictwa. 


TEOFIL LENARTOWICZ: „Piosnki dla dzieci“, Z przed- 
mową M. Posadzowej. Bibljoteka Wychowania przed- 
szkolnego Wydanie Księgarni św. Wojciecha. 
Zbiorek ten jest drugiem wydaniem piosenek Lenartowicza, 
które po raz pierwszy ukazały się w Poznaniu w roku 1862 
i stanowi dalszy tomik Bibljoteki Wychowania Przed- 
szkolnego, przyjętej przez polskie sfery pedagogiczne 
z wielkiem uznaniem. Wydawnictwo to ma na celu 
ułatwienie wychowawcom pracy nad maleńkiemi dziećmi, 
pracy bardzo trudnej, bo ma się do czynienia z nieurobio- 
nym jeszcze, a niezmiernie wrażliwym materjałem, pracy 
wielce odpowiedzialnej, bo kształtującej pierwszy podkład 
zasad moralnych w dziecięcej duszy, do której trafić można 
jedynie wezuciem się w jej drobne przeżycia. Ułatwia to 
zadanie znakomicie ów zbiorek piosenek, na piosenkę 
bowiem dzieci są ogromnie wrażliwe i łatwo się nią przej- 
mują. Z uwagi na to, jak slusznie zaznacza w przedmowie 
do tego dziełka p. Posadzowa — nie należy pobudzać 
w dziecku zbytniej afektacji, naiwna piosenka opiewająca 
przywiązanie do ziemi i zagrody rodzinnej, rozwinie dosta- 
tecznie pierwsze uczucie miłości kraju i przyrody. Książka - 
więc niniejsza, zawierająca 82 piękne, a proste wierszyki 
z melodjami, może być ogromnie pomoeną przy wychowania 
dzieci w domu lub ochronce. 


m OCR Rae O 


Odpowiedzi P. T. Wyborcom. 


Izba Skarbowa we Lwowie oznajmia, że pismo 
w sprawie zaopatrzeń dla 1) Zofji Sobieskiej, wdowy po 
Michale z Witkowa Starego. 2) Katarzyny Uszur, wdowy 
po Janice z Kłodzi Wieikich i 8) Maziarki Marji, wdowy 
po Feliksie z Szuszna ad Witków odstępuje równocześnie 
do kompetentnej czynności Izbie Skarbowej Wydziałowi 
Emerytur i Ront w Krakowie wdowy te bowiem nie znaj- 
dują się tutaj na przypisie. 


Ks. Dr. Czuj, poseł. 
wa R Fg 


Izba Skarbowa komunikuje mi: 

Zotji Machowskiej, wdowie po Janie, plutonowym b. 
arm. a. w., zamieszkałej w Nawojowej, przesyła się równo- 
cześnie tut. rozp. L. 27419—R. P.—24/V1 formularz dekla- 
racji do wypełnienia i potwierdzonia przez kompetentue 
władze. Po zwrocie deklaracji nastąpi przekazywanie renty 
załegłej i bieżącej. 

W sprawie ewentualuogo przyznania zaopatrzenia woj- 
skowego Katarzynie Gajewskiej, wdowie po Tomaszu, szer, 
b. arm. a. w., zamieszkałej w Paszynio, Izba Skarbowi 
zwraca się równocześnie do Dowództwa Okręgu Korpusu 
Nr. VI w Lublinie o nadesłanie metryki śmierci jej męża, 
po nadejściu której wyda się dalsze zarządzenia. 

Wdowy: Marję Krysową z Uhrynia i Julję Zaczykową 
z Frycowcej, wzywa się równocześnie do przedłożenia bra- 
kujących dokumentów (dowodów śmierci ich mężów, me- 
tryk ślubu i urodzenia dzieci, poświadczenia o wspólności 
małżeńskiej). 
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W sprawie ewentualnego przyznania zaopatrzenia 


' wojskowego Marji Szlachcicowej, wdowie po Józefie, szer. 


b. arm. a. w., zamieszkałej w Nawojowej, Izba Skarbowa 
zwraca się równocześnie tut. pismem L. 5795 —R. P.—24/V1 
do Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. V w Krakowie o za- 
opinjowanie, czy śmierć jej męża pozostawała w związku 
przyczynowym z odbytą przez niego służbą wojskową. 

Aktów w sprawie zaopatrzenia wojskowego dla wdów: 
Anny Brach i Konstancji Mróz, zamieszkałych w Nowym 
Sączu, Marji Koiodziei, Józefy Zaczykowej i Marji Jarosz, 
zamieszkałych w Nawojowej, oraz aktów w sprawie zao- 
patrzenia wojskowego dla rodzieów. 

Karoliny Leiito, zamieszkałej we Frycowej, Marji Ho- 
rowskiej i Zofji Gondek, zamieszkałych w Nawojowej — 
tut. Izba Skarbowa nie posiada. 

Inwalidzie Pawłowi Połyniakowi, zamieszkatsamu w No- 
wej Wsi, przesyła się równocześnie tut. rozp. L. 6320—R. 
P.—24/VI formularz deklaracji do wypełnienia i potwier- 
dzenia przez kompetentne władze. Po zwrocie deklaracji 
nastąpi przekazywanie renty. 

Inwalidzie Józefowi Ogórkowi, zamieszkałemu w Hom- 
rzykach, przekazano rentę za czas od 1 maja 1921 do 31 
grudnia 1923 kwotę 2,257.802 Mkp. za miesiące styczeń i 
luty 1924 kwotę 17,641.492 Mkp. za miesiące: marzec, 
kwiecień, maj, czerwiec i Jipice 1924 — 71 zł 97 gr, za 
sierpień 14 zł 28 gr, oraz za miesiąc wrzesień 1924 — 
kwotę 13.08 zł, 

Ignacy Jasiński, poseł. 


Odpowiedzi Redakcji i Administracji. 


Ks. J. Ł. Stanisławczyk, Klient winien szukać kredy- 
dytu na miejscu. W Krakowie nie dostanie. 

Urząd paraf., Lipnica Wielka, Po druki prosimy się 
zgłosić bezpośrednio do lzby Skarbowej. W sprawie me- 
tryk żołnierskich udzieli wyjaśnień odnośne P. K. U. 

Marja Piotrowska, Święciany. Sprawę oddaliśmy klu- 


| bowi poselskiemu. 


| 


oz, 


Ignacy Wierzbicki, Rydoduby pow. Czorików. Należy 
zwrócić się o informacje w sprawie literatury rzemieślniczej 
do Muzeum Przemysłowego w Krakowie. Tablice Witkie- 
wicza do nabycia w większych księgarniach Matlakow- 
skiego książki zupełnio wyczerpane i do nabycia tylko 
w handlu prywatnym, 


Ceny z targu krakowskiego. 

Pszenica od 30—35 zł; żyto 28—30 zł; owies 28—30 
zi, siano 10 zł; masło 4—5 zł; jaja 16—18 gr: mleko 
25—35 gr. 

NA TARGOWICY MIEJSKIEJ W KRAKOWIE za 
czas od 19 do 25 ub. m. placeno za 1 kg. żywej wagi: 
buhaje 0.50—0.95, woly 0.60—1—, krowy 0.43—0.90, 
jałówki 0.63—1.16, cielęta 1.10—1,62, nicrogaciznę 1.10 
do 1.65, bitej wagi: 1.40—2.20. 


Zajęcia poszukuje u uczeiwych ludzi mioda, pracowita 

i znająca się na krawieczyźnie, emigrantka polska w Danji. 

Zgłoszenia: Marja Krzych, Ny Kristebia, pr. Nykjóbing - 
Talster, Dannemark. 


i SŁUŻĄCEJ, umiejącej gotować, sumiennej i religijnej, po- 


) 


Administracja 


szukuje zaraz Ksiądz Katecheta szkół powszechnych w oko- 

licy Stryja. Koszta podróży byłyby zwrócone. Adres pod1 

„Ludu katolickiego“ w Krakowie, ulica 
św. Filipa 17. 


GOSPODYNI sumienna i dobra kucharka, znająca się 
tardzo dobrze na gospodarstwie, przyjmie posadę na ple- 
banji. Bronisława Nowak, pałac w Okocimie, obok Brzeska. 


KALENDARZ POLSKI na rok 1925 


Rocznik 7-my zawiera treść bardzo bogatą i obficie 

ilustrowaną. Cena 1 zł, z przesyłką poleconą 1 zł 40 gr, 

za zaliczką 1 zł 60 gr. — Kto zamawia 6 egzemplarzy, 

nie płaci poczty; kto zamawia 12 egzemplarzy, otrzy- 
muje 1 darmo i nie płaci poczty. 


Wysyła: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapituiny 7. 


R "FLH 


Pewny i znaczny zarobek 
dla osób obojga płci 


chcących się zajmować sprzedażą resztek 

sukiennych i manufakturowych, wyrobów 

pierwszorzędnych fabryk krajowych, na 
które wszędzie ogromny pobyt. 


Geny o 30-40% tańsze od cen fabrycznych. 
Źródło stałego i wielkiego zarobku ! 


Prospekty wraz z szczegółami wysyłamy na pierwsze 
żądanie bezpłatnie. 


Adresujcie: 


Dom Towarowy „Ekonomia“, Białystok Centrala. 


a 
Na sezon jesienny i zimowy 


poleca najtaniej i najkorzystniej ubra- 

nia męskie, dziecięce i sluđenckie, 

spodnie, raglany, kurtki wełniane, 

skórzane i futrzane, gotowe i na miarę, 

oraz kosijumy damskie, płaszcze dam- 
skie, wełniane i pluszowe 


JÓZEF EMMER 


KRAKOW, Rynek główny Nr. Il. 


(Dom Wenecki) w podworcu. 
Uwaga na dokładny adres. 


RE 
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Ważne dla Czytelników | 


Każdy potrzebuje coś dla siebie na zimę, dlatego pole- 

camy kupować u chrześcijan — po cenach fabrycznych. 

Płótna na koszule białe po 1 zł 80 gr, 
50 gr za metr. 

Płótna na pościel i wsypy po 3 zł 50 gr za metr. 

Szewioty na suknie od 3 zł 50 gr do 4 zł 50 gr. 

Korty zimowe na ubrania męskie (140 cm szer.) od 5 zł 
do 9 zł za metr. 

Kamgar na ubrania najlepsze (140 cm szer.) od 18 zł 
do 20 zł za metr. 

Sybir zimowy (podw. szer.) po 3 zł za metr. 

Welur ulster na palta zimowe do 8 zł do 12 zł za metr. 

Prześcieradła po 3 zł 80 gr za sztukę. 

Kapy na łóżka lub koce od 7 zł do 10 zł za sztukę. 

Ręczniki po 2 zł 80 gr sztuka. 

Chusteczki do nosa tuzin 5 zł. 

Chustki zimowe wełniane od 10 zł do 20 zł sztuka. 

Chustki zimowe na głowę od 4 zł do 5 zł sztuka. 

Koce na konie po 6 zł sztuka. 

Bielizna weiniana zimowa za parę 9 ziotych, oraz 

wszelkie gatunki towarów najłepsze i najsilniejsze wy- 

syła się po nadesłaniu adresu. — 6 zadatki prosimy. 


kolorowe 1 zł 


Listy adresujeie: 


„POSIEW 


Chrześciizńske Biuro Handlowe 
W ŁODZI, ul. Krupnicza 24. 


Jest to okazja 


niezbędna dla wszystkich 


(ała wyprawa za 38 złotych 


a m'anowicie: 3 metry angielskiego kortu lub sukna na 
eleganckie męskie zimowe ubranie, 3 metry wełnianego 
materiału na damską zimową suknię, 2 metry flanel na 
bluzeczkę, 2 metry baji na kaftan, 5 metrów bieliźnianej 
flaneli, 3 metry kolorowego płótna, 6 chusteczek do nosa 
i 3 szpulki nici de szycia to wszystko razem wysyłam 
pocztą za zaliczką tylko za 38 złotych. laka 
sama w: prawa tylko z lepszym gatunkiem kortu lub su- 
kga na ubranie i szewiotu w modną kratę wysyłam za 
50 złotych. 
Również jest do nabycia w wyborowym gatunku: Płós 
imo białe i kolorowe na bieliznę i pościel po zł. 
1:2), 130 i 1:40 gr. za metr. €ajg dukeliowy na mo- 
cne ubranie do roboty po zł. 2°75 gr, 325 i4 złote za 
metr. Welur (Plansz) na zimowe płaszcze, czystej wełny 
po 9 zł., 10 zł, 11 zł. i 12 zł. za melr. Chustki zimowe 
wełniane puszy-te dużego rozmiaru po I5 zł, 18 zł 
i 26 zł. za sztukę. Baja dubeltowa na ciepłą bieliznę po 
2 zł, i 250 za metr. 
Ryzyko wykluczone, gdyż za dobroć towaru gwarantujemy! 


Zamówienia na powyższe towary prosimy adresować: 


Skład fabryczny (5: M. BRYL |, protrkowsta śe. 
w podwórzu. — |Irzyjeżdżających do Łodzi prosimy 
o odwiedzenie naszego składu. 


MIST ED Z 


Siedemnaście sztuk towaru za 17 złotych. 


Wysyłamy z naszego składu po otrzymaniu listownego zamówienia: Komplet Nr I dla Panów 


zawierający nastepujące maierjały : 
1) Materjat wełniany na całe ubranie męskie we wszyst- 
kich kolorach, gładkie lub w eleganckie paseczki i kra- 
teczki. 


2) 3 metry płótna białego lub zefiru zagranicznego w pa- 
seezki na koszule. 

3) 3 chusteczki do nosa białe lub kolorowe. 

4) 3 pary (sześć sztuk) skarpetek eleganckich i trwałych 
w noszeniu. 

5) 6 kołnierzyków białych pikowych z zagr. piki (w skle- 


pie 1 kołnierzyk kosztuje 1 zł. 50 gr.). 
Wszystko razem (17 szt. tow.) za 17 zł, to samo w gatunku 
wyższym 24 zł, 50 gr. i najwyższym gat, 32 zł. 

Komplet Nr 2 cla pañ: 

Materjał na elegancką damską spódniczkę. 
Materjał na elegancką bluzkę w różnych kolorach. 
3 metry płótna lub batystu na parę bielizny. 
3 pary (6 sztuk) pończoch, eleganckich w najmodniej. | 
szych kolorach. 
6 chusteczek do nosa białych. 
Materjał na fartuch. 
Koszula damska dzienna, 
boty z wstawkami. 


Wszystko razem za 24 zł. 50 gr., gat. wyższego 29 zł. 50 gr. 
i najwyższego gatunku 33 zł. 


batystowa, 


Kompie: Mr 3 mieszany Familijny): 
1) Materjał wełniany na całe ubranie męskie we wszyst- 
kich kolorach, gładkie lub w paseczki i krateczki. 


kisiy 
CA T, 1 


wykwintnej ro- | 


12) Materjał na elegancką damską spódniczkę. 

3) Materiał na elegancką bluzkę damską, jedwabną w ró- 
żnych kolorach. 

4) 3 metry płótna białego na parę bielizny. 

5) 6 chusteczek do nosa męskich białych lub kolorowych. 

6) 6 chusteczek damskich białych. 

|7) 1 dariska dzienna koszula batystowa z wstawkami. 

8) 3 pary skarpetek męskich, eleganckich we wszystkie! 

"kolorach. 

(9) 3 pary pończoch damskich, eleganckich we wszyst- 

| kich kolorach. 

! Wszystko razem 34 zł. 50 gr. w wyższym gat. 39 zł. i naj- 

wyższym gatunku 45 zł. 50 gr. 


EH PREMIA BEZPŁATNIE EE 


Prócz oznaczonych w kompletach rzeczy do każdego 

kompłetn dodajemy zupelnie bezpłatnie niezbędny przed- 

imiot dla każdej osoby i w każdym domu — wartości 
kilku złotych. 


Wysyła się po otrzymaniu zamówienia. — Zadatku nie 


| Na s ; j 
potrzeba. — Płaci się na poczcie przy otrzymaniu paczki. 


Za opakowanie i przesyłkę od 1—3 kompletów dolicza 
się 3 złote. 


BEZ RYZYKA!! Jeśli nasz towar się nie spodoba, to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy zapłaconą 
sumę. 


Ill BEZ RYZYKA |I!! 


Warszawska $półka Manufakturowa sasna1a. Dzat... 


_ „LUD KATOLICKI" 


Dla cierpiących! | 
Dla chorych ! 


Dla zdrowych! | 


Drzeciw jak najbardziej 
uporczywym i zastarza- 
łym wypadkom: 


reumatyzm, gośćca, bolów nerwowych, bolu głowy i 


Dła chorych! 
Dla cierpiących ! 
Dla zdrowych ! 


zebów, przeciw bolom żył, 


spuchiiznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zasaieniam stawów i t p. chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


P24 


Skużex nadzwyczainy! Działanie pewne i szybkie. 


] r IF wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Iehtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nie 
1 Hi NIU U pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentolu, 


Głów: a fabryka i wysyłka prawzziwego lchłiomentolu: 


Laboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25. 


5 flaszek lohtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10 flaszek Iehtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 18 złotych. 


BRZ 


Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości. 


TER 


MATERJAŁY NA MĘSKIE UBRANIA. 

1) Czysto wełniane eleganckie trwałe materjały na 
nięskie ubranie lub kostjum damski, we wszystkich mo- 
dnych kolorach — cena za. 1 metr tylko 5 zł. 

2) „Kamgarn*, Towar najwyższego gatunku. Wyrób 
gladki i w desenie, na ubranie świąteczne i wizytowe. 
Cena za metr po 10, 15, 20 i 25 zł. 

3) „Boston“, Ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czy- 
stej wełny w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo prak- 
tyczny i modny materjał na eleganckie męskie ubranie, 
lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 1 m. gat. A 
15 zł, gat. B 20 zł, gat. C 25 zł. prima 30 zł. 

4) „Melanz-prima* nadzwyczaj moena, ładna i prak- 
tyczna tkamina (nie do rozdarcia), koloru marengo-szara- 
we i chaki, na męskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szerokość 70 cm. (1% łokcia). Cena metra 2 zł., 
podwójnej szerokości 4 zł, 

5) Podszewki i dodatki do ubrań, Do każdego 6dcin- 
ka na abranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie 
do rękawów i kieszeni za 10 zł, taki sam komplet B 
w lepszym gat. 15 zł. i najwyższy C ang. satyna 20 zł. 

6) Weloury na palta męskie i damskie, czysto weł- 
niane jedwabisto-miękkie, jednokolorowe i melauge po 
lewej stronie kraty zastępują podszewkę (na palto męs. 
2% m., damskie 3 m. Cena metra 10, 15, 20 i 25 zł, 


MATERJAŁY DAMSKIE, 


7) Na damskie kostjumy, suknie i bluzki, szewioty 
najlepszego wyrobu, podw. szerok., w kolorach: granat, 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH! — CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 


czarny, bronzowy, zielony, liljowy i blado-kawowy. Gład- 
ki, w pasy i w kraty. Nadzwyczaj mocny, ładny i prak- 
tyczny materjał. Cena metra 4, 6, 8 i 10 zł. 

8) „Frotće* ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i prak- 
tyczna tkanina na damskie suknie i kostjumy, przeważnie 
w szarych kolorach, w ładne pasy i kraty we wszystkich 
kolorach, po 8, 4, 5 i 6 zł. za metr. 

9) „Flanela“ na zimę piękna, miękka, puszysta i ciepła 
tkanina we wszystkich kolorach zdatna na wszelkiego 
rodzaju damskie garderoby szer. 65 em. Cena metra 2 
i 3 zł, podwójnej szerokości 4 i 6 zł. 

10) „Płótna* białe lub kolorowe i deseniowe muśliny, 
zefiry, perkaliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suk- 
nie, fartuchy i dziecinne ubranka od 134 do 3 zł. za metr, 
zależnie od gatunku i szerokości. 

11) „Firanki“ na metry piękna kanwa, przetkana pas- 
kami koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona 
nitka), szerokość 90 em. Cena 2, 3 i 4 zł. za metr, 

Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia, za pobraniem pocztowem (płaci 
się przy odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
jest zadatek, ale nie obowiązuje. Ceny znacznie zniżonel 

Za opakowanie w płótnie, przesyłkę, asekuracji i inne 
wydatki dolicza się tylko 5%. 

Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący absolutnie nic nie 
ryzykuje, gdyż, jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, — Cenniki 
darmo! — Przyjezdni mile widziani! 


Zamówienie prosimy adresować: 


Ekspedycja przesyłek pocztowych: „NADZIEJA“ Łódź, ul, Kilińskiego Nr. 44. 
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Ozcionkami drukarni Gda Nazodhć w Krakowie ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka. 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józet Świąder. 


